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W obronie samorządu krajowego. 


V swoim czasie donieśliśmy, że ustawy o pi- 
h gminnych, uchwalonej przez Sejm w poprze- 
kadencyi rząd nie przedstawił do Najwyż- 
mkcyi (potwierdzenia), Ustawa ta wróciła więc 
mu i po grantownem zbadaniu komisya gmin- 
yła obszerne o niej sprawozdanie. Aby tylko 
ta otrzymała potwierdzenie, komisya zaleca 
awi, by przyjął pewne poprawki, których rząd 
agn, choćby nie należało ustąpić. Są jednakże 
żądania rządu, że przystać na nie Sejmowi 
„misyn nie doradza. 

T tak komisya gminna powiada: rząd chce, aby 
‘z gminny składał przysiegę w starostwie, choć 
% gminny jest urzędnikiem autonomicznym nie 
m; tego przyjąć nie można, bo jeśli tak by 


o, to pisarz gminny uważał by się za ró- 
„ wójtem gminy, na czem by powaga zwierz- 
| gminy ucierpiała. 

Dalej twiedzirząd, że Wydział kraj. nie ma prawa 
ać rozporządzeń i nakazów co do czasu egzami- 
p. Gdyby tak było, to cała autonomia za nie 
rząd rozporządzałby wszystkiem w kraju. Tym- 
n Statut krajowy" wyraźnie mówi, że Wydział 
jest „organem zawiadowczym i wykonawczym. 
Óż on ma wykonywać? Rzecz jasna, że to, co 


rozporządzi lub makaże, Sejm przecie ma prawo roz- 
porządzać w wielu sprawach, a do wykonania ma 
Wydział krajowy. Zresztą w swoim zakresie dzia- 
łania Wydział krajowy na mocy poleceń Sejmu wy- 
daje rozporządzenia i nakazy, które są ogłaszane 
w Dzienniku ustaw, i nakłada kary, gdy te rozpo- 
rządzenia i nakazy są niewykonane. Tylko exekucye 
tych kar pozostawione są władzom rządowym, Ko- 
misya zaleca, żeby od tego prawa nie odstąpić, ale, 
żeby ustawa mogła otrzymać potwierdzenie, aby na 
ten raz przysłać na to: że skłąd: komisyi egzami- 
nacyjnej dla pisarzy gminnych i czas egzaminów 
wyznaczy ustawa, a inne szczegóły określi rozpo- 
rządzenie namiestnika, wydane w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

Dalej rząd się domaga, żeby on tylko miał pra- 
wo karać pisorzy gminnych a nie władze autono- 
miczne. komisya na to powiada, że to byłoby z wiel- 
ką krzywdą władz autonomicznych, bo ustanawianie 
i mianowanie służby, wykonywanie nad nią władzy 
dyscyplinarnej jest jednem z najważniejszych praw 
autonomii gminy. A gdyby rząd miał prawo wprost 
nad tą służbą, to samorząd gminny by przepadł. 
Przecieź za sprawy gminy odpowiada zwierzchność 
gminna, przeto pisarz musi zależeć od tej zwierz- 
chności. Inaczej to pisarz gminny miałby się za tą- 
ką władzę jak wójt. Dla tego komisya nie może się 
zgodzić na takie żądanie rządu, 


— 356 


Tak Komisya gminna występuje w obronie praw 
gminy, Rad powiatowych i Wydziału krajowego. Je- 
sli by zaś rząd chciał, wszystkiem sam rządzić, to 
na co Sejm, Wydział krajowy, władze powiatowe, 
zwierzchności gminne, na co wybory, na eo budżet 
krajowy i wszelkie ciężary, które kraj ponosi na to, 
żeby swemi sprawami sam mógł zarządzać ? 


Z Sejmu. 


Pozostaje nam jeszcze z 9. posiedzenia episać, iż poseł 
M. Torusiewicz złożył wniosek, że ponieważ przy przeniesie- 
niu własności nieruchomej wielkie są bardza koszta, zwła- 
azeza jeżeli tę własności są małe, dla tego wezwać rząd, aby 
nikazał sądom: Że jeżeli własność ma mniej wartości niż 
200 złr., żeby sądy, przyjmując podania tabularne spisywały 
zarazem | kontrakty przeniesienia własności. Tym sposobem od- 
padlyby koszta osobnych kontraktów i legalizacyi podpisów. 

(o do domów pracy przymusowej i poprawczych Sejm 
przyjął wmoski Wydziału krajowego, o których mówiliśmy 
w numerach poprzednich „Niedzieli*. Będzie to wielkiem bo- 
brodziejstwem dla guin. Pragnąćby tylko trzeba, żeby rzecz 
prędko weszła w życie. 

Petycye kilkunastu gmin o utworzenie nowego sądu po- 
wiatowego w Skrzydlnej odesłana do Wydziału krajowego dla 
zbadania. 

Na dziesiątem posiedzeniu uchwalono, jak już krótko wspo- 
minaliśmy, pomoc ludności wiejskiej z powodu klęski nieurodzaju. 
Sejm przeznaczył 100,000 zł., na zasiłki bezzwrotne, 200,000 zł. 
na pożyczki bezprocentowe do spłacenia przez 6 lat, zacząwszy 
od 2. Stycznin 1892 r. Nadto zażądał Sejm od rządu, aby 
w okolicach dotkniętych klęską poczynił ulgi podatkowe, t. J.: 
żeby polecił odpisywać podatek klnsowo-domowy i wstrzymać 
wszelkie egzekucye podatkowe; a komisarz rządowy przyrzekł, 
że to będzie wykonane, Nadto Sejm uchwalił rezolneyę, aby 
rząd wyjednał od kolei żelaznych, żeby bydło i zboża do 
okolie nieurodzajam dotkniętych były przewożone za jak naj- 
mniejszą cenę; nakoniec, żeby roboty publiczne nie były da- 
wane przedsiębiorcom lecz gminom, bo te więcej przy tem 
zarobią. 


Jedenaste posiedzenie zajął budżel szkolny: Dochody 
wynoszą 163,266 złe., wydatki 996,819. — Komisya bu- 
dżetowa ze względu ma ciężkie lata, zmniejszyła wydatki 
o kilkadziesiąt tysięcy, na eo się Sejm zgodził. 

Dwunaste posiedzenie zajęło czytanie i uzasadnianie 
wielu wniosków, z których ważniejsze są, posła Mielalskiego:* 
wezwać rząd, żeby polecił Dyrekeyi ruchu kolei państwowej, 
dyrekcyi poczt 1 telegrafów, dyrekcyom fabryk tytoniu i innym 
władzom i instytneyom, aby potrzeby swoje w zakres ręko- 
dzielnietwa wchodzące, zaspokajały u krajowych przemysłowców; 
posła Oliamen: ponieważ dość wielka ezęść wschodniej Gali- 
Jieyi jest pozbawiona kolei żelaznej, przez eo ludność nie 
może pozbywać łatwo swoich płodów, polrzebn wybudować 
kolej z Twrnopola przez Dźuryn do Zaleszezyk, Skały i Mial- 
nicy. Na to, gdyby rząd sam budował lub dał subwencyę 
1.000.000 złr. Sejm przeznaczy subweneyg 500 000 złr. płatną 
od r. 1891 w pięciu ratach rocznych. Wnioski te odesłano 
do komisyi. s 

Nistępnie załatwiono następujące petycye : 

Petycge Rady szkolnej miejscowej w Błażowej o przeć” | 
istoczenie tamtejszej szkoły ludowej dwuklasowej na trzykla= 
sową: Rady szkolnej miejscowej w Łobzowie, o przeistnczem 
tamtejszej szkoły ludowej jednokłasowej na dwuklasowę; Ri 
dy szkolnej miejscowej i zwierzchności gminnej w Oleszyca: 
o przeistoczenie tamtejszej szkoły łudowej z dwuklasowej na 
trzyklasową, przekazał Sejm Radzie szkolnej krajowej do 
możliwie rychłego uwzględnienia, zaś patycye zarządu szkoły 
ludowej w Tymbarku, o przeistoczenie szkoły tej z jedno- 
klasowej na dwuklasową; Rady szkolnej miejscowej w Pi- 
wniezny, o przejstoczenie jeduoklasowej szkoły na dwukla 
sową i dodanie do tej szkoły trzeciej siły nauczycielskiej: 
tudzież Rady szkolnej miejscowej w Bełzeu o przeistoczenie 
tamtejszej szkoły ludowej jednoklasowej na dwuklasową 
przekazał Sejm Rudzie szkol. kr. możliwego uwzględnienia, 

We środę Koło poselskie odbyło posiedzenie i ułoż; 
porządek prac w Sejmie, mianowicie, które sprawy mają b, 
rozpatrzona i załatwione w tej jeszcze kadencyi. Liczba tych 
spraw wynosi 24. 

Kało posłów wybranych przez posiadłości mniejsze 
było posiedzenie, na którym wybrano komisyę stałą do roze 
patrywania żądań wnoszonych przez posłów w imieniu wł 


Dla kogo zbierał? 


W Krakowie przed kilku laty siadywał zwykle wieczorem 
przed jedną kamienicą w ryuku kościsty starnszek, i to nie 
tylko w lecie, ale i w zimie. Zielony wytarty surdut, podbity 
Btarą lisiurką, zabezpieczał go jako tako od zimna, zresztą 
ubranie jega było bardzo nędzne. Można go było łatwo wziąć 
za żebraka, który przysiadł na kamieniu, wyczekująe wspar- 
cig; tymczasem był to właściciel tej kamienicy, a siadywał 
tutaj, czulojąc na niektórych lokatorów swoich, (wynajmujących 
mieszkanie) których nigdy mie mógł zastać w domu, bo się 
przed nim zamykali, a gdy go przypadkiem gdzie na ulicy 
spotkali, uciekali w inng stronę, co im tem łatwiej przycho- 
dziło, że staruszek wskutek wieku nie dowidział bardzo. 

Nie mogąc więc w żaden sposób zejść się z lokatorami, 
którzy zalegali mu z czynszem, zaciągał co wieczór regular- 
nie wartę przed domem, równo ze zmierzehem i dosiadywał 
wytrwale aż do dziesiątej godziny; potem zamykał bramę 
i kluez brał do siebie. Jeżeli więc który z tych niepłacęeych 
mie zdołał przed tym czasem wrócić do domu, musiał wyrzec 
Się spania w swojem własnem mieszkaniu, by mie spotkać 
się z gospodarzem, który miał zwyczaj sam otwierać bramę. 

Takie wysiadywanie przed domem, dawało mu jeszcze 
tę pewność, że nikt nie zakradnie mu się wieczorem do do- 


mu, czego obawiał się bardzo, ze względu na kilkanaście 
sięey reńskich, które w listach zastawnych „nosił przy so 
w woreczku na piersiach. A przytem była w tem pew: 
oszczędność, bo nie potrzebował już palić lampy. Dawniej p 
zwalał sobie ua ten zbytek, bo lubił czytywać wiel 
wykreślił całkiem z budżetu wydatek na światło, _ 

O tej jego oszczędności zabawne opowiadana 
anegdotki, i tak np. mówiono: że po wyprowadzeni 
lokatora, zanim stróżowi pozwolił w tem mieszkaniu zi 
porządek, pierwej sam wchodził, pilnie przeglądał wszy: 
kąty, zapiecek, komin i wszystkie pozostałości po lokata: 
jak stare rękawiczki, kawałki szmat i sznurków, ogarki 
świec, korki, papiery, i że wskutek tego miał niemuły 
lych zabytków, z których niektóre obracał na własny uż 


posłuszeństwo i powypadały, a przeto i jeść nie mógłi 
tak niewyraźnie, że go zrozumieć trudno było. 

Dla lokatorów był prawdziwem udręczeniem, jaże 
się który na pierwszego nie uiścił z czynszem; umiał 
wymęczyć ciągłem upominaniem się, - wynudzić eierpliw: 
<zekiwaniem na niego pod drzwiami, że każdy wolał skąd 
pożyczyć i oddać, byle się pozbyć natrętnego staruszka, k 


cian. W skład tej komisyi, wchodzą oprócz członków pp.: Po- 
Janowskiego, Romańczuka, Stanisława Jędrzejowicza i Dra Saw- 
 czaka, także wybrani na dzisiejszym posiedzeniu posłowie, 
hr. Artur Potocki, hr. Rey, Siezyński, marszałek hr. Jan 
Tarnowski, br. Antoni Wodzicki i Zoll. Następnie zgłosiła 
kilkunastu posłów żądania swoich wyborców — które prze- 
kazano komisyi ściślejszej do sprawozdania, 
W szczególności zażądano : jedni : 
1. Zatrzymania wolności dzielenia gruntów włościni- 
skich. Drudzy : 
2. Ograniezenia wolności dzielenia gruntów. 
3. Zmiany przymusu szkolnego. 
4, Przeniesienia czynności rewizorów bydła na gminę. 
5. Uchylenie obowiązku odrobiania robocizny drogowej 
po 4 dni od numeru domu, albowiem to krzywdzi biedniej- 
Azych, posiadających mało, gruntu, 
= 6. Poprawy postępowania spadkowego, obecnis zbyt ko 
sztownego. 


p 7. Uchyłenia postanowienia ustawy, iż nietępienie ka- 
nianki po polach ma być karane. 


8. Zmiany ustawy o konkurencyi kościelnej wtym du- 
chu, ażeby datki konkurencyjne opłacano stosownie do obszaru 
posiadanych gruntów, zatem w stosunku do opłaconego po- 
datku gruntowego, a to w tym celu, ażeby przynaglić pa- 
rafian, nieznmieszkałych w parafii, do opłacania datków kon- 
rencyjnych. 
9. Naprawy ustawy o sługach w tym kierunku, by zna- 
glić sługi, opuszczające służbę, do powrotu. 

10. Wynalezienia środków, ażeby zapobiedz poniewiera- 
niu rodziców przez dzieci. 


14. Podniesiono sprawę uchylenia utrudzeń rządu w wy- 
wozie bydła i trzody z powodu chorób zwierzęcych. 

12. W końcn wyrażono zdanie, aby konie dla armi za- 
kupywano wprost od hodowców, a nie jak dotąd, tylko we 
owie i Rzeszowie z drugiej ręki od handlarzy. 

powodu święta Wszystkich Świętych, pracowały tylko 
które opracowały sprawozdania z wielu wniosków, 
damy, gdy przyjdą pod obrady Sejmu. 
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Jak wychować zdrowe dzieci, 


4. Pielęgnowanie dziecka. 

Dziecię, przychodząc na świat, jest bardzo czułe 
na zimno, chronić je należy od przeziębienia, bo na- 
wet katar dla niemowlęcia jest ciężką chorobą ponieważ 
przeszkadza mu w ssaniu piersi. Odzież więc niemo: 
wlęcia powinna chronić je od zimna, nia ściskając 
jednak ciała, nie hamując oddechu lub swobody ru- 
chów. Należy ją utrzymywać w ciągłej czystości 
i nigdy nie wkładać na dziecko wilgotnej lub chło- 
dnej, lecz zawczasu miernie ogrzaną. Ożysta i sucha 
pieluszka dla dziecka jest to samo, co świeża pod- 
ściółka dla bydlęcia. Ubieranie dziecka powinno od- 
bywać się szybko i ostrożnie, Pieluchy, któremi ob- 
wijamy je, nie powinny hamować ruchu rączek lub 
nóżek bo, ruch ich dopomaga do swobodniejszego 
oddychania. 

Nakrycie główki zimową porą powinno być lek- 
kie i niezbyt ciepłe. Jeden czepaczek przeźroczysty 
wystarczy, lałem zaś niepotrzeba żadnego nakrycia, 
wszystkie czepeczki ciepłe są szkodliwe. 

Nie należy nigdy mocno krępować dzieci powi- 
jakami, a oprócz tego potrzeba kilka razy dziennie 
dziecko rozpowić i dać mu wyciągać i wywijać rą- 
czkami i nogami, przykrywszy nieco, bo takie ru- 
chy wzmacniają siły dziecka, powiększają apetyt 
i wywołują sen spokojniejszy. 

Posłanie dziecka, czy to jest łóżeczko, czy ko- 
szyk, wózek lub kołyska, powinno być odwrócone 
od okna, aby światło nie padało w oczy dziecka; 
nie należy go stawiać bokiem do okna, bo dziecię, 
nie mogąc się odwrócić ani głową poruszyć, patrząa 
na światło z ukosa, i przez to może stać się zezo- 
watem. Nad głową dobrze jest urządzić budkę, aby 


za nim chodził. Jeżeli który nie miał żadnych ru- 
mości, któreby mu przy wyprowadzeniu za czynsz zagra- 
można, pan Kacper kazał sobie wystawić rewers i ten 
jeszał na szubieniczce, która stała w oknie na wi- 
. Jeżeli kiedykolwiek potem dłużnik się uiścił z długu 
umarł, wtedy dopiero odcinał jego karteczkę i palił. 

Nie wiem, czy wszystkie ta anegdotki były prawdziwe, 
b wymyślone przez ludzi, którzy radzi się bawią ko- 
bliźnich, mle to pewna, i tego mu nawet największy 
ciel nia mógł zarzucie, że pomimo takiego skąpstwa, 
r nie popełnił nigdy żadnego nieuczeiwego czynu 
pozyskania pieniędzy, które tak bardzo lubił. Nie 
| bowiem zwyczajny skąpiec. Pan Kacper nie kochał 
dla pieniędzy, zbierał je z takim mozołem, odma- 
obie wszelkich przyjemności, wygód, nawet potrzeb, 
> dla siebie, tylko dla kogoś. Dla kogo? to była taje- 


eczywiście była ciekawe dla kogo, bo nie miał ani 
i dzieci, tylko jakąś daleką krewną w Poznańskiem. 
ta musiała prawdopodobnie mieć nadzieję na spadek, 
raz pan Kacper zachorował obłożnie, zjechała do 
niebawem wraz z córką i otnezały chorego wielką 
troskliwością, matka i córka, Pokrywały nawet z wła- 
ni koszta leczenin, na które żałował sobie, kar- 


«miły go delikutnemi i wymyślnemi potrawami, jakich nigdy 
Die widział, ani wacha? przedtem, a wszystko w nadziei za- 
pisu (majątku). Córka bardzo ładna, brunetka o małej główce, 
w której jednak dużo roznmku i sprytu się mieściło, wysilała 
się na różne objawy uezucia dla krewniaka, którego pierwezy 
raz w życiu widziała; cierpiała bardziej niż on z powodu 
jego choroby i nieraz susząc mokre oczka swoje batystową 
chusteczką, mówiła, że nie przeżyłaby jego straty. 

Nie wiem, czy z boleści nad nią, pan Kacper rzeczywi: 
ście nie spieszył się z umieraniem, choroba przewleksjąć się 
wyczerpała nietylko podróżną kieszeń krawnych, ale i ich 
cierpliwość, i kiedy jednego dnia chory dosyć wyraźnie dał 
im poznać, że robią sobie niepotrzebne wydatki, których im 
potem nikt nie wróci, zabrały się nagle i wyjechały bez po- 
żegnania. 

I sprawa zapisu 
trzymał ją w tajemnicy. 

Ale z wiekiem trudniej mu było utrzymać tę tajemnicę 
za zębami, zwłaszcza, ża jak powiedziałem, zębów własnych 
jnż nie miał, a cudze nie pełniły dobrze służby. To też nie- 
raz wygadał się z tem i z owem przed znajomymi. Ja mia- 
łem także przyjemność należeć do jego znajomych. A po- 
znałem się z nim w dość zabawuy sposób. 

Miałem kolegę, który mieszkał w domu pana Kacpra 

z 


została miewyjaśniona. Pan Kacper 


uchronić dziecię śpiące od blasku, much i kurzu, 
lecz bardzo jest niezdrowem przykrywanie główki 
i twarzy śpiącego dziecka chustką, bo od tego robią 
się przelewy krwi i różne wysypki. W nocy, choć- 
by najcieplejszej, akna powinny być zawsze zam- 
knięte, bo we śnie każdy się poci, dziecko więc ła- 
two może się przeziębić, 

Codzienne kąpanie dziecka jest bardzo pożyteczne. 
Na kąpiel należy brać wodę ezystą i wystrzegać się 
jedynie zbyt ciepłej kąpieli, która czyni dzieci skłon- 
nemi do zaziębiań, kataru i wysypek. Kąpać dzieci 
najlepiej wieczorem przed ułożeniem do snu i przed 
nakarwieniem, Nigdy nie należy oruywać oczu dzieci 
wodą kąpielową, bo nieczysta woda może sprowa- 
dzić zapalenie oczu. Do tego celu dobrze jest mieć 
czystą szmateczkę, aamaczaną w letniej wodzie, a myć 
oczy od zewnętrznego kącika do wewaętrznego, aby 
nagromadzonej zwykla w wewnętrznym kąciku nie- 
czystości nie rozmazywać po całem oku. 

Wyjmujmując dziecię z kąpieli, trzeba je położyć 
pa nieco ogrzane prześcieradełko z cienkiej fianeli Inb 
płótna, otulić szczelnie, a potem lekko wytrzeć, za- 
sypać proszkiem krochmalu miejsca podlegające wy- 
przeniu, ubrać, dać jeść i położyć spać Po kąpieli 
nigdy na powietrze nie wynosić. 


Po trzech miesiącach" można nieco zniżyć cie- 
płotę kąpieli, ale nie należy kapać dziecka dłużej 
nad sześć minut. Gdy dziecko ma kaszel, katar, roz- 
wolnienie lub gorączkę, kąpać go nie należy, ale 
wieczór obmywać letnią wodą, bo to nietyko słu- 
ży do utrzymania czystości lecz jeszcze usposabia 
do snu. Zimne obmywania w ciągu pierwszego roku 
są szkodliwe. Do kąpieli na podkład nie należy brać 
używanej i brudnej bielizny. Jeżeli można, to do 
czterech miesięcy życia dziecka kąpać je należy co- 


a był uczniem; Uniwersytetu » wydziału filozoficznego. Bo 
trzeba i to jeszcze dodać nawinsowo, że pan Kacper za nie 
w świócie nio byłby wybajał uczniowi wydziału prawniczego. 
Prawników zmenawidził od czasu jakiegoś procesu, który 
ciągnął się przez lat sześć i skończył się na niekorzyść pana 
Kacpra, choć sprawa była, jak mówił, jak szkło czysta, Na- 
tomiast cenił wysoka kandydatów na profesorów, techników 
i medyków, bo mówił, c darmo chleba nie jedzą na świecie 
i przynoszą rzeczywiście usługi ludzkości, 

Otóż mój kolega, jako kandydat na profesora, miał 
u p. Kucpra pewne względy i dlatego też p, Kacper zjawiał się 
u niego dopiero we dwa, lub trzy dni, po pierwszym po komorne. 

Jeduego tedy dnia, a było to właśnie kilka dni po 
pierwszym, mój kolega zaproponownł mi, czybym nie odstą- 
pił mego mieszkania na dni kilka, bo właśnie przygotowy- 
wał się do egzaminów i moje mieszkanie wydawała mu się 
spokojniejsze do pracy. Nie mogłem mu odmówić tej ma- 
łej przysługi i przeprowadziłem się na poczekaniu, wziąwszy 
poa jednę pachę teczkę z papierami i kilka książek, a w rękę 
zawiniątko z bielizną, parasol i fajkę. "Pierwszej nocy zaraz 
zauważyłem, że mieszkanie mego kolegi było o wiele wygo- 
dniejsze i spokojniejsze, niż moje, i dziwiło mnie, dlaczego 


koniecznie chciał zamiany. (DA. iran 
we: 


dziennie ; po czterech ĉo dwa lub trzy dni; w drugim 
zaś roku choć raz na tydzień. Kąpiele starszych 
dzieci mogą być nieco dłuższe. | 
Osowliwego starania dokładać należy do czystego 
utrzymania skóry na głowie; w pierwszych miesią- 
cach życia tworzy się u dzieci na przodzie głowy 
i ciemienia brudna warstwa tłnszczu i łuski. Jeżeli 
ją zaniedbać, szkodzi ona porostowi włosów i spro= 
wadza wyrzuty skórne na głowie. Potrzeba więc 
zmyć te łuski jak najrychlej w następujący sposób: 
na parę godzin przed kąpielą zmoczyć oliwą i po- 
kryć płóciennym płatkiem pod czepeczkiem. Po ką- 
pieli zaś wymyć mydłem i zdjąć gęstym grzebieniem, 


Nowi biskupi polscy. 

Jak już wiudomo, katolickie dyweczye biskupie w kea 
jach polskich pod panowaniem moskiewskiem, z wyjątkie 
guberni mohilewskiejj mają zostać na mocy ugody ze Stali 1 
Apostolską obsadzone. © nowych biskupach piszą: 

Ks. Franciszek Jaczewski, mianowany biskupem lubi 
skim pochodzi z byłej dyecezyi podlaskiej. 

Urodził się w roku 1832 dnia 9 maju. Nauki ducho- 
wne pobierał w semiuarynm dyecezalnem w Janowie a nastę: 
pnie w Akademii dnchownej w Warszawie, na kapłana wy- 
święcony w roku 1855, zajmował się pracą par:fialną n wre 
szcie powołany został na profesora seminaryum w Janowi 

W roku 1867 semiuaryniu janowskie zostało połączo 
z lubelskiem i tu ks. Jaczewski został mianowany regensel 
Na tym stanowisku nowy regens nnuką, taktem, energią i n 
rozumiałością zrobił hardzo wiele. Pomimo nader szezuņp 
a co więcej nieuregulowanych zupełnie funduszów seminaryj- 
skich, pomimo ze slumni seminarynm po większej czę! 
z biednej pochodzący warstwy, nie byli w stania utrzymyw 
się własnym kosztem, semiburyum liezyło do 30 ahım 
Kierując się głębokim taktem, łagodnością i wyrozumiałościę, 
zacny regens nmiał kształcić doskonale charakter alnm 
szczepiąe w nich zamiłowanie prawdy, prawości, cnó 
szunowania godności osobistej. Kilka lat, w ciągu których | 
Jaczewski był regensem w Lublinie, stanowią najpiękn 
kartę w dziejach tego seminarynm. Stało ono bezwzglę 
najwyżej ze wszystkich seminaryów w kraju. 


dzieży. duchownej, opuścił Lublin i osiadł na 
w Storku Łukowskim. 
Dopiero śp. ks. Wnorowski, biskup lubelski, 


katedralnym. 

Krótko nader ks. biskup Wnorowski zarządznł dy 
lubelską, umierująć zać, zalecił kupitule katedralnej, nby 
administratora dyecezyi wybrała ks. Jaczewskiego. 8 
życzenie zmarłego pasterza, kapituła katedralna na p 


dową i od tej chwili aż dotąd ks. Jaczewski spełniał t 
ten urząd z możliwą troskliwością i zadowoleniem tak duch 
wieństwa, jak i ludności. O ile dozwalały okoliczności 
się o dobry wybór prokoszczów i dziekanów, stawał w 
mie duchowieństwa, zajmował się seminarynm, zgoła 
zywał wszelkie zalety zdolnego i prawego administra! 

Na biskupn płockiego mianowany został ks. 
Nowodworski. Urodzony w r. 1831 dnia 27 lipca, po 
się stanowi duchownemu. Wykształcenie teologiczne pob 


 seminaryum metropolitalnem warszawskiem i Akademii du- 
ownoj w Warszawie. Święcenie kapłańskie otrzymał w roku 
1664, Polem był profesorem akademii duchownej. Zdolnego 

| uczonego profesora rnianowuł arcybiskup Feliński kanoni- 
kiem gremialnym kapituły metropolitalnej warszawskiej. Po 
niejakim czusie ks. Nowodworski opuścił Warszawę, dłużej 
buwił we Włocławku, skąd zusiluł pracami czasopisma Prze- 
gląd Katolicki, a po powrocie do Warszawy kierował tem 
pismem. 
Ks. Antoni Awdziewiez, doktor teologii, członek konsy- 
storza katolickiego w Petersburgu 1 prezes komitetu szkół dv- 
bioczynuych imieniu metropolity Siestrzencewicza, został no- 
inatem na katedrę biskupią w Wilnie. 
Nominat jest najmłodszym z naszych biskupów, liczy 
ledwie 53 lat wieku, « 30 lat kapłaństwa, Ks. Ks. Awdzię 
dm się poznać jako jeden ze zdolniejszych profesorów 
nkudemii duchownej rzytosko-katolickiej w Petersburgu. 

Ks. Ludwik Zdanowicz, jubilat, wikaryusz upostolski 

i administrator dyccezyi wileńskiej, prałat urchidynkon kate- 
dry wileńskiej, otrzymał nominacyę na biskupa sufragana ar- 
chidyccezyi raobylewskiej. 
Urodzony w guberni wileńskiej, ze znanej łam powsze- 
huie rodziny, w r. 1812; godność kapłańską piastuje od lat 
przeszło pięćdziesięciu. 
Uczony teu i pobożny prałat pełnił przez długi czas 
powiązki rektora seminaryum wileńskiego, poczem powołany 
a} na asesora kolegium rzymska - katoliskiego w Peters- 
u i mianowany prałatem kapituly wileńskiej. 
Jako rektor seminaryum, ks. Zdanowicz żywo zapisał 
ę w pamięci swych wychowańców. Hagodnością i słodyczą 
arakteru zjednywał sobie młodzież, przewodniczył jej do- 
m przykładem, oświecał głęboką wiedzą. 
Ks. Apolinary Dowgielło, zajmuje wybitne stanowiska 
o drugi członek kolegium duchownego rzymsko-katolickiega 
jetersburgu i prałat dziekan kapituły metropolitalnej mo- 
skiej. Obecnie liczy 70 lat wieku, święcenia kapłańskie 
nał przed laty 42, 
Jako proboszcz i dziekan w Moskwie, cieszył się tam 
į popularnością i szacunkiem wśród parafian. Z Moskwy 
ks. Dowgiełłę nieboszczyk matropolita Fijałkowski 
mka kolegium rzymsko katolickiego w Petersburgu, 
Śmierei księdza arcybiskupa Glotowta, kapituła po- 
mu zarząd archidyecezyą. Jest to kapłan prawy 
leg szanowany wśród duchowieństwa petersburskiego. 
uzupełnieniu tych wiadomości o nominacyj biskupów, 
leży, iż ksiądz biskup Kossowski, snfragan i admi- 
tor ay ecezyi płockiej, obejmuje sufraganię we Wło- 
u przy księdzu biskupie Bereśniewiczu. 


WOJCIECH ZEMBROŃ 


żołnierz polski. 


jąkny jest widok człowieka, który, poświęcając życie 
la ojczyzny, idzie wnlczyć w jej obronie; piękniejszy, 
człowiek' wylewał krew za wiarę i braci swoich, 
» wróciwszy pod dacli rodzinny, oddaje się pracy i obo- 
codziennym; ale to widok najpiękniejszy, jeśli taki 
£ dożyje późnego wieku, a świat uzna jego zasługi, 
rę krwi, życie zacne, okazuje przez lata całe po- 
nie i żegna po śmierci prawdziwym żalem. 

to nie trzeba być magnateia, pochodzić z wielkiego 
siadać bogactwa. Prawdziwy obywatel, to jest czło- 
e uczeiwie i bogobojnie, co bliżoiemu nigdy nie 
pomocy w potrzebie, co dla ojezyzny potrafi oddać 
oje dobro a nawet życie, taki obywatel kraju, czy 
a Czy z dworku, czy z pod słomianej strzechy 
będzie sobie łaskę u Boga i cześć u współoby- 
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wateli wszystkich stanów. Takiego uszapuje każdy, i niższy 
i wyższy, ubogi czy bogaty. bo enotę każdy uezcić musi. 

Takim właśnie był é. p. Wojciech Zembroń, z Bieteszy 
pod Kańczugą. Pięćdziesiąt ośm lat temu, młody, bo zaledwie 
26 lat wieku liczący włościanin, na wieść, że nie mogąc 
znieść ucisku moskiewskiego, Wnrszawa powstała przeciwko 
goębicielom swoim, á. p. Wojciech wyroszył wraz z dziedzi= 
cem do Królestwa Polskiego i tam stanął w szeregach obron- 
ców wiary św., mowy polskiej i praw naszych popwałconych 
a un Ewangelii św. zaprzysiężonych przez carów. Walnzył 
tak, jak to nasz włościauiu potrafi, a gdy wojska nasze, 
ponimo ku świetnych zwycięstw, uległy ogromnej armii 
moskiewskiej, wrócił i wziął się do pracy w swojem gnieździe. 

Dnia 26 pażdziernika odbył się w Sieteszy pogrzeb tego 
polskiego żołnierza. Dzisiejsze pokolenia pamiętała wiekiem 
pochylonemu stureowi tę zasługę i otnezuło go szezegolniej- 
szem poważaniem, na którę wreszcie i życiem bogobojuem, 
trzęźwem i pracowitem znsłnżył, Najżywszym dowodem tej 
czci był pogrzeb nieboszczyka. Wiejski kościółek Sieteszy na- 
pełniły tłumy ludu miejscowego i z sąsiednich wiosek, Ulnło 
spoczywał nn katnfulku rzęsiścia oświetlonym i ustrojonym 
w zieleń i chorągiewki o barwach narodowych polskich, Ota- 
czała je rodzina zmarłego, synowie, córki, wnuki i prawnuki. 
Na miejsca wiecznego spoczynku odprowadzili zwłoki i wła- 
Ściciele dóbr Sieteszy i Lipnika, oddając cześć mężawi, który 
wraz z ich dziadem krew przełewał, 

Niechaj lekką będzie ziemia temu obrońcy Ojczyzny, 
temu powstańcowi, z pod słomianej strzechy | A. E. 


ZE ŚWIATA. 
Tureya, 

Cesarz Wilhelm z cesarzową przybyli do Konstantyno* 
pola. Suitan zgotował ım wspaniałe przyjęcie. Wspaniały uro- 
czysty obiad, przyrządzony przez kucharzy franenskich, zgra- 
madził mnóstwo zaproszonych dygnitarzy, ambasadorów wszyst- 
kich mocarstw itd. Na drugi dzień adby? się świetny przegiąd 
wojsk, iluminacyn, ognie sztuczne itd, Nu ten przyjazd oczy- 
szczono, jak należy, ulice Konstantynopola, pełne zwykle ka- 
łnży i wszelakiego śmiecia. Sułtan nadzwyczujnie rad z tych 
odwiedzin. Chociaż rząd turecki głosi, iż Turcya nie przy- 
stapi do potrójnego przymierza Austryi, Niemiec i Włoch, 
wszakże hr. Bismark, sya kanclerza, prawdopodobnie poro- 
zumiewał się z ministrami tureckimi w sprawach utrzymania 


jokoja, 
p Moskwa. 


Gazety moskiewskie udają, że bytuość cesarza Wilhelma 
jest dla carskiego rządu bez znaczenia. Widocznie jednak 
boją się Moskala, żeby Niemcy Sułtan nie przeciągnęły na 
swoje stronę a przeciw nim. Dla tego to podobno moskiew- 
ski masiępen tronu, który przybył do Aten, żeby być obecnym 
na slubie królewicza greckiego z książniczką Zofię, otrzymał 
rozkaz przedłużenia pobytu w stolicy Grecyi. Ma on stamtąd 
wyruszyć indać się także do Konstantynopola, dopiero wszakża 
po wyjeździe Wilhelma. Przez eesnrzewicza i przydanych mu 
dygnitarzy, będzie rząd moskiewski starał się popauć to, 60 
ułożył Wiłhelm z Sułtanem. Do dzienników angielskich tela- 
grafują z Odessy, że ma tam przybyć z Kaukazu znaczny od- 
dział wojska, który wysłany będzia na granicę mustryneką. 

Niemey. 

Do Izby posłów rząd wniósł żądanie 260 milionów ma- 
rek na wydatki wyjskowe. Rozprawy są bardzo żywe. Jeden 
z posłów bardzo uderzał na rząd, iż niszczy kraj coraz więk- 
szemi podatkami na wojsko, że eoraz jest gorzej i ciężej żyć 
ludności w Niemczech. 

Minister spraw zagranicznych monarchii austro-węgier- 
skiej jeździł do Fridrichsruhe, gdzie przebywa Bismark. 


Jakie oni tam mieli narady, co postanowili, tego wiedzieć 
nikt nie może. Domyślać się tylko można, o co ci ministrowie 
obu państw chcieli się z soba porozumieć. Widać, że Bismark 
w rozmowie swojej z carem coś waźnego usłyszał, należało 
więc ze sprzymierzoną Austryą rozważyć, jak wypada dalej 
postępować i jak sprawami pokierować. 
Bulgarya. 

Ks. Ferdynand wrócł już do Sofii i otworzył Sobranie. 
W mówie od tronu zapowiada, że Izba się zajmie poprawą 
spraw wewnętrznych, szkołami, sądami i tak dalej. Oświad- 
cza, iż pod rządami jego porządekwrocił w Bułgaryi, że 
kraj przychodzi do sił, że z państwam prawie wszystkiemi 
jest w dobrych stosunkach i zwraca szczególną uwagę na po- 
chwałę, którą wyraził cesarz Franciszek Józef o stanie rzeczy 
w Bułgaryj. 

e w Europie zaczynają wierzyć w trwałość porządku 
w Bułgaryi, dowodzi najwięcej to, iż rząd bułgarski uzyskał 
pożyczkę 15 milionów złr., na uporządkowanie interesów pie- 
niężnych. Strasznie to gniewa Moskali, 


Serhia. 

Niewiadomo, czy prawda, ale piszą w dziennikach, że 
Natalia zamierza wyjechać z Belgradu. Myślała, że z wyja- 
zdem Milana będzie mogła rządzić Serbią, ale przekonała się, 
ża ani Regenci, ani Ministrowie, ani Skupczyna nie pozwolą, 
na mięszanie się jej do spraw państwa. 


Franya. 
Wystawę powszechną zamknięto dnia 5, b. m. 


z Sprawy krajowe. 


Rada szkolna kraj. zamianowała stałymi nauczycielami 
i nauczycielkami. Jędrz, Wojnowskiego w Głęboki, Stanisł. 
Bienię w Dydni, Aleks. Tubińskiego w Orzechówce, Hel. Wa- 
wranek w Szczawniku, Mar. Dziubka w Klimkówce, Ludwinę 
Dębowską w Zarszynie, Włodzimierza Markowskiego w Wał- 
„dzirzu, Władysława Krynickiego, w Juroweach, Aniełę Sto- 
pównę w Żyweu. 

Rada szkolna kr. uchwaliła wyłącznie gminę Borki 
dominikańskie ze związku szkolnego w Rokitnie i zorganizo- 
wuć tam osobną szkołę filialną. Przekształcić etatową szkołę 
ludową w Gręboszowie na dwuklasową. Zorganizować etatowe 
szkoły w Demence lesnej (pow. Żydaczów), Tarnawie górnej, 
Stańkowej, Chrewcie (pow. Lisko), a filialne w Znłucznem, 
Pieniążkowicach, Chabówce (pow. Nowy Targ), Ozerwonej 
woli (pow. Jarosław), Drohowyczu (powiat Bobrka), Dołhem 
(paw. Stryj). 

Jak już naszym czytelnikom wiadomo, jest już wybu= 
dowany drugi tar kolejowy na szlaku kolei Karola Ludwika 
Kraków-Dębica. Obecne przystępuje dyrekcya tej kolei do bu- 
dowy drugiego toru na szlaku Dębica-Przemyśl. W przy- 
szłości prawdopodobnie położą drugi tor na szlaku Przemyśl- 
Lwów. Drugi ten tor budowany jest na życzenie rządu a min- 
nowicia wojskowości. 

Na następnej sesyi sejmu galicyjskiego przedłoży 
rząd ustawę o ochronie lasów i ust. łowiecką. 

Do Rady powiatowej żółkiewskiej, przy wyborze 
uzupełniającym 2 grupy gmin wiejskich, wybrany został 
Demko Jamira, naczelnik gminy Zedłdea. 

7 poczty. Urząd pocztowy ze Słobudki leśnej, (pow 
Kołomyja), przenosi się z 1 listopada br. do sąsiedniej miej- 
-scowości Mariahilf z tym samym zakresem działania. 

Z Krystynopola była w tych dniach we Lwowie de- 
putneyu, by w drodze stosownej starać się o utworzenie w Kry- 
stynopoln ek. sądu powiatowego. Na ułożonej petycyi podpi- 
sały się gminy okoliczne, dla których ze względu na bardzo 
uciążliwą komunikacyę między Krystynopolem a Sokalem, 
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8 także i z innych powodów utworzenie sądu w Krystynopolu 
byłoby bardzo pożądane, 

Rzeszowskie towarzystwo oświaty Indowej nchwa- 
liło założyć nowe czytelnie, a mianowicie w Fułomie, Lu- 
beni, Trzcianie, Gwoźcicy górnej i Połomyi i książeczki wy- 
słać na ręce miejscowych księży proboszezów lub nauezycieli 
z prośbą, by zechcieli przyjąć na się godność delegata biblio- 
tekarza. 

Dochody wynosiły za czas od 24 marea do 26 paździer- 
mika br. razem 228 zł; rozchód 212 złr. gotówka wynosi 
116 zł. Ruch książex w bibliotece za tenże czas był nastę- 
pujący : obrót tomów ogółem wynosił 1.022. a członków czy- 
tnjących było 137. Wydział zastanawiał sięj nad spra- 
wą urządzenia odczytów bezpłatnych dla członków czytelni, 
Z okazyi nadchodzącej rocznicy zgonu Adama Mlekiewicza, 
postanowiono urządzić dnia 26 listopada br. odczyt stosownej 
treści, a następnie zająć się ułożeniem programu odczytów, 
odpowiednich dla mieszezan. 

Roboty okało nowej kolei Rzeszów-Jasło rozpoczęto 
już pod Rzeszowem temi dniami, Od gościńca Krakowskiego 
na południe robią właśnie nasyp, oraz planują miejsce pat 
dworzec. 

Kolhbnszowa górna. (Poświęcenie szkoły). D. 10. pa- 
źżdziernika odbył się nader uroczyście akt poświęcenia szkoły 
ludowej w Kolbuszowej górnej. Przy sposobności tej miej- | 
seowy zarząd szkolny z reprezentacyą gminy w słowach prze- 
pełnionych niekłamaną wdzięcznością złożyli hr. Zdz. Tyszkie- 
wiczowiczowi gorące podziękowanie zu bezpłatnie dostarczony 
materyał w cegle, wartości eo najmniej 1000 złe., i za trndy 
jego przy zebraniu reszty potrzebnych funduszów. 

Gmina to uboga, jak prawie wszystkie tutejszego po- 
wiatu, jeszcze przed 20 laty rozpatrywała się z przerażeniem 
w kosztorysie szkoły, dziś budynek waztości kilku tysięcy od- 
daje już Radzie szkolnej miejscowej, nie poniósłszy prawie 
żadnych wydatków prócz bezpłatnego drzewa, materyału i kilku 
centów złożonych przy podatku. 

Gazeta przemyska pisze; co następuje: Wydział Rady | 


wie zuradzenia nędzy, grożącej z powodu nieurodzaju, zażą 
dał 12.000 zł. zapomogi bezzwrotnej na roboty około d 
w powiecie, domagał się także, nby Wydział krajowy pod, 
na wiosnę postanowione już dawniej przełożenie drogi krajo= 


na zwrotne bezprocentowe zasiłki dla włościan, a 15.000 złr. 
na takież zasiłki dla właścicieli i dzierżawców większej po: 
siadłości, uważając te żądania jako najmniejsze dla zaspokojenia 
zachodzącej potrzeby. 


Nowiny z kraju. 

W górach naszych Tatrach odkryto ogromne 
podziemne pieczary połączone za sobą chodnikami, d 
Fmigracya. W Krakowie przytrzymały organa p 
cyjne na dworcu kolei Ozjaszn Mullera, lat 51 liczącej 
pochodzącego z Sokołowa, mieniącego się być handlarz. 


i przebrawszy ieh w suknie miejskie, oraz zabrawszy im 
wszystkie fundusze do swojej kieszeni, uprowadzał icl 
Ameryki; gdy go przytrzymano w Krakowie i zrobiono ob 
chunek pieniędzy owych włościan, przekonano się, iź j 
i tych na 30 złr. oszukał. — Mullera odstawiono do 
karnego. 

Dwa wypadki rabunku zdarzyły się 20 i 21 
w okolicy Gdowa, pow. wielickiego. Mianowicie napad 
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zostali i ograbieni z gotówki, włościanin Wojciech Kasprzyk 
z Liplaru i żyd Hersz Preiser z Qdowa. Żandarmerya wyśle- 
dziła sprawców tych rabnnków w osobach kilku włościan 
z okolicy, których oddała w ręce sądu. 

50-letni jubilensz kapłaństwa obchodził 20 b. m. 
w Jarosławiu ks. prałat Ruczka. Uroczystość odbyła się 
w kościele 00. Dominikanów. 

5 ludzi zasypanych. Z Gorlic donoszą: W tych 
dniach we wsi Hładyszowie pow. gorlickiego pięcioro ludzi 
— trzej męszczyźni i dwie kobiety — poszli kopać glinę, 
Gdy już dość gliny nakopali i nabrali na wozy, zabawiali się 
wesoło pod ziamią, pili i splewali, W tej chwili oberwała 
się górna warstwa ziemi i wszyscy pięciu ponieśli straszną 


Z nad Wisłoki piszą: W tych dniach przy wycina- 

min lasu we wsi Siedliskach, pow, pilzneńskim, przez zarzęd 
lartaku ptrowego firmy KRislera i Spółki z Brzostka, zabity 
został przez podcięte i upadłe drzewo, robotnik tejże firmy, 
Jan Wąsik, z Kamienniey górnej, lat 28 liczący. Takie i tym 
podobne przernzające wypadki na tutejszych lartakach, nie sę 
wcale osobliwością. Nie dziwnego, gdy prawo uhezpieczenia 
robotników weszło w życie w całej Galicji, tu w pilzneńskiem 
0 niem mie nie słychać. Sami lekarza z całego powiatu pil- 
zneńskiego opowiadają, że dotąd nikt z nimi nie zawarł żadnej 
wy, eo do niesienia pomocy chorym po fabrykach, tarta- 
kach it. p. które są po większej części w posiadaniu żydów. 

Z Nowego Sącza piszą: W pobliskich miastu kamie- 
niołomaeh zdarzają się liczne wypadki-śmierei. W tym roko 
z powodu mnogich budowli i większej roboty w kamienioło- 
mach, już kilkoro ludzi życie utraciło. Także i glina podko- 
pywana zasypała kilku chłopów z wczem, a zaledwie konie 
jealały. Może nakoniec wda się i władza w tę sprawę i spo-. 
oduje, eo należy, aby przynajmniej na przyszłość życie ludz- 
od podobnych uchronić wypadków, 

resztowany niedźwiedź. W Kirlibsba, wiosce gre- 
j na południu Bukowiny, przez długi czas niepokaił 
meów ogromny niedźwiedź, który nocą zachodził po- 
chaty. Dopiero przed kilku dniami jeden z wieśnia- 


my Bliższe, pożar stodół, ciągnących się szeregiem 
drogi powiatowej. Spłonęło do szezętu wraz ze 
imi zbiorami 22 stodół i jeden domek mieszkalny, 
pynósi około 20 tysięcy zł, gdyż jedna tylko stodola 
a ubezpieczona. Że całe miasteczko nie spłonęło, zawdzię- 
lko należy zupełnej ciszy powietrza. 


miasteczko. Mimo to o założemu straży oehotniczej 
nikt nie pomyśli. 

a 29 z. m. we wsi Łany około Szozerca zniszczył 
| chaty i stodołę napełnioną zbożem, Szkoda wynosi 
600 zł. Z trzech gospodarzy był tylko jeden mice, 
00 zł. 


Sprawy gospodarskie. 
Jesieni można inwetarzem spasać ozlminy? 
roku bieżącym w wielu miejscowościach tak mało 


jazówkę w ostatnim numerze pismo Rolnik 
a. Podaje ouo eo następuje - 

że nie jest szkodliwem spasać na jesieni ozł- 
est to mżyteczne. Spasanie jednakże takie 
nie kiedyindziej, jsk wtedy, kiedy zie- 


pust 


mia zmarznia już, a nziminy na dobrym gruncie podezas 
ciepłej jesieni tak się zazielenią, że wyglądają jak na wiosnę. 
"Taką oziminę koniecznie nawet trzeba spasuć mn jesieni, bo 
gdy tego nie uczynimy, ta pod gęstym pokryciem liści ko- 
rzenie mogą zgnić. Pamiętać wszakże należy, że choćby ozi- 
mina była jak nejpiękniejsza, to spasać jej nie można, gdy 
ziemia nie jest zmarznięta Wtedy albowiem gospodarz stracić 
tylko może wiele, boć iuwentarz z pulchnej ziemi razem 
z trawą wyciąga i sum kiełek czyli ziarno. I przez to jeszcze 
może gospodarz tracie, gdy spasa inwentarz na niezmarzniętej 
ziemi, że inwenturz ów dcpee oziminę, a przydeptując ją, 
wydobywa na wierzch ziarna. Te zaś ziarna, gdy je tylko 
mróz zwarzy, przepdują. Powtarzamy raz jeszeze, Że gospo- 
durz, chcąc sobie w jesieni zaoszczędzić paszy, moża spasać 
oziminy, co jest nawet dla nich czasem użyteczne. Ale nigdy 
niech nie robi tego przed nastuniem mrozów, czyli kiedy zie: 
mia nie jest zmarznięta, bo wtedy zamiast pożytku, szkodą 
sobie wyrządzi. 
Qrzmy swe granta w jesieni ! 

Jeżeli już w jesieni należycie zorzemy grunt i apulehni- 
my go, wówczas, spoduią wnrstwę ziemi wystawimy na 
działanie powietrza i ciepła i przez spulchnioną glebę łatwiej 
się owo powietrze wraz z ciepłem i wilgocią dostanie do 
wnętrza i przerobi tum surowa cząsteczki roli na użyteczny 
pokarm dla roślin. 

Powyższe pisanie każdego. już zapewne gospodarza prze- 
konało, że wszelkiego gatunku grunt należy orać w jesieni, 
bo tak tylko postępując, możemy się spodziewać urodzaju ja- 
rzyn. Żadne wymówki opieszałych w tym względzie gospo- 
darzy mie są w stanie wyiłómnczyć ich, że dobrze robią, nia 
uskuteczniając orki w jesieni, bo takie ich czeze gadanie i tłó. 
maczenie nie da się niezem usprawiedliwić, 

A teraz słów kilka o tem, jak się to powinno orné, Otóż 
najpierw pierwsza ofka, czyli podorywka winna być jak naj- 
płytsza, a to dla tego, żeby przyorane ściernisko prędzej mo- 
gło zbutwieć, przez eo już i ono stanowi nawóz dla przy- 
szłego zasiewu. W ten sposób wykonywać podorywkę jest 
szczególnie dobrza w tych miejscach, gdzie po owej płytkiej 
orce, orze się jeszcze raz głęboko, Bywają jednak wypndki, 
że gospodarz nie jest pewny, czy będzie mógł dwa razy orać 
w jesieni. Otóż w tych razach lepiej już zrobi, orząe odrazu 
głęboko. Przez taką bowiem robotę głębiej sięgnie grunt 
i więcej go wystawi na użyteczne działanie powietrza, słońca 
1 wilgoci, a oprócz tego uniknie szkodliwej uprawy gruntu na 
wiosnę. 

Lepiej jest zatem dawać w jesieni dwie orki, z których 
jedna ma być płytka n druga głębszu. Jeżeli wszakże, juk to 
mówiliśmy, gospodarz nie będzie mógł tego zrobić, ule na 
jednej orce poprzestanie, to wówczas niech skiby bierze jak 
majwęższe, całą zaś robotę przy roli niech wykona jak naje 
dokładniej. 

Zapyta może klo: o którym to czasie w jesieni najlepiej 
jest wykonać orkę, wezeświej, czy później? Otóż co do tego 
oświadczamy co następuje: przez wykonanie jesiennej orki 
chodzi nam o ta, ubyśmy zmartwiała cząsteczki gruntu, z któ- 
rych mu się przygotować pokarm dla przyszłego zasiewu, 
wydobjli i na działania słońca, powietrza i wilgoci wystawili. 
Jeżeli zatem wcześniej zorzemy swój grunt, lo dłużej owo 
cząstki będą oddane dobroczynnemu działaniu, a im dłużej 
będą w tym stanie, tem lepiej się rozpuszczą i więcej w 80- 
bie przygotowują pokarmu dla roślin. Z tego więc wynika, że 
im wcześniej vskutecznimy jesienną orkę, tem będziemy z niej 
mieli większy pożytek i rola się lepiej użyźni, ba w powie- 
trzu więcej jeszcze jest ciepłu. Skoro więc w lislopadzie zo- 
rzemy swe grunta, to niewatpliwy z tego będzie pozytek, 
ba rola, szczególnie piaszczysta, wciągnie wtedy w siebie 
wiele wilgoci; ale trzeba wiedzieć, że rola zorana w listo- 
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padzie nie użyźni się już tak dobrze, jak gdyby wcześnie 
była uprawiona, naprzykład w sierpniu lub mn początku wrze- 
śnie. Z wczesnej a późnej orki taka bywa różnica w urodzaju, 
że w pierwszym wypadku korzec wydaje 13, a w drugim za- 
ledwie siedm i pół 

W Auglii i innych, wysoko pod wzgłędem uprawy po- 
stawionych krajach, gospodarze doskonale wiedzą o pażytkach 
z wczesnej jesiennej orki, to też ani jednego dnia nie zosta- 
wiają ont ścierniska nie zoranego. Sieją oni tam ma śeierni- 
skich zwykle rzepę pastewną, którą w listopadzie sprzątją ; 
ale jeśli nawet i nie czynią tego, to również ścier 
zostawiają, orząc je natychmiast po zżęciu zboża; nawet 
snopki jego przestawiają, jeśli ich nie zdążą sprzątnąć i zwożą 
je z podoranej już roli. 

Niechaj więc już żaden gospodarz nigdy nie twierdzi, 
že- czy później trochę czy wcześniej podorze ściernisko, to 
wszystko jedno. A  tembar niech nikt nie odkłada tej 
roboty do wiosny: tá bowiem tak samo, jnk 
grzechem jest, gdyby opieszały gospodarz zostawił swe zboże 
nie sprzątnięte, 


grzechem jest, 


Rozmaitości. 


Kościół na Skałce w Krakowie, widownia męczęstwa 
św. Btanislawa hisknpa, zostat jnż zupelnie odrestaurowany, 
Gy obecnie msunięto rusztowanie z wnętrza kościoła, dopiero 
można się przekonać o dokładności i snmienności odnowienia, 
Dokonano wiele robót: przedewszystkiem odmałowano cały ko- 
Ściół pięknie i trwale, naprawiono okna, zrestanrowano główny 
ołtarz i poboczne, przerobiona ambonę i sprawiono nowe schody 
na chór, gdzie organy również gruntownie zrestanrowano, 

Młodzi wychodżey. Ozy warto się teraz do Ameryki 
wybierać i szukać tam szczęścia, mogą o tem opowiedzieć 
dwaj synowia wledeńskiego kupea Lederera, którzy codo- 
piero stamtąd powrócili, przebywszy. drogę z Chicago, 3.600 
mil bez żadnej opieki. Za Atlantyk wyprawił ich sam ojciec, 
namawiany do tega przez przyjaciół, którzy mu cały sran rze- 
czy przedstawiali w zupełnie fałszywem świetle. Chłopacy za- 
trudnieni tam w fabryce, zarabiali tygodniowo od 5 i 8 dola- 
rów, lecz mimo to musieli często i gęsto znosić dotkliwy nie- 
dostatek, gdyż naprzód wszystko tam bardzo drogie, œ powtóra 
nieporzciwi Indzie, n których przemieszkiwali, wyzyskiwali ich 
bez miłosierdzia. Nadto przeciążano ich pracą, od 5 z rana aż 
do 11, a nieraz do 12 godz. w nocy musieli stać za stolikiem, 
lub dozorować w magazynie. Pod wpływem tych przykrości 
i pożerającej ich tęsknaty sa domem, napisali list do ojea, 
przedstawiając mu Wszystko w zupełnie z prawdą zgodnych ko- 
lorach. Skutkiem tego ojciec posłał im na koszta podróży, 
a chłopcy zaznawszy Jeszcze wielo nieszczęść i przebywszy nie- 
jedne trwogę na pełnem morzn, zawitali wreszcie do rodziciel- 
skiego domu. 

Ogniotrwała chata włościańska. W Kijowie odbyły 
się zeszłego tygodnia próby z ogniotrwałą chatą włościańską 
Bawajewa i dały wynik zdumiewający. W chacie tej ułożona 
stosy wiirow i heblowin, jaka też słomy i polan z suchega 
drzewa; nadto na dachn i dokoła chaty ułożono atasy palnych 
materyałów, polano wszystko naftą i padpalano. Pożar trwał 
blisko godzinę, a mimo ta ściany chaty, powała i dach pozo- 
stały zaledwie troche powierzchownie zwęglone. 


Juz wyszedł 


KALENDARZ MACIERZY POLSKIEJ 


Cena 40 centów. 


Dla abonentów „NIEDZIELI“ 20 centów. 
Ponieważ zeszłych lat ginęło hardzo wiele egzemplarzy, Administracya uprasza o przysłanie z góry należytości 
z dodaniem 15 centów na rekomendacyę. — Inaczej wysyłać nie będzie. 
plarzy razem za opłatą 39 centów za całą paczkę. 


W Głogówku na Szląskn. Jeden z tutejszych lekarzy: 
został niedawno temu przywołany dn pewnego chorego męszczy* 
zny. Zbadawszy stan jego zdrowia, oznajmił żonie, że jeżeli nie 
przestanie używać gorących trunków; to skończy na chorobę 
płueną, W parę dni potem spotkał lekarz ten żonę chorego 
na olicy i zapytał o zdrowie męża. „Mój mąż już od kilen dni 
nie “ była odpowiedź. „Tego się pewnie pan doktór nie 
spodziewał, że tuk predka koniec nastąpi?" „Rzeczywiście, ża 
nie." odrzekt lekarz, „ale jakze to się stało tak szybko 2“ 
„Z tej przyczyny, panie doktorze, 


Ceny zhoża za 100 kilo bez worka. 


Kraków 


Nazwa zboża Zarasiaw. 


Lwów 
n 


biala 


Za rubla arebri 
papier 
markę niemiecką » 


Jskiego 


(e EN WOCZZZAC == 
U Sukna 
i czysto wełniane, zwane łańcuckie, 
Í 


na bundy, kurtki myśliwskie itp. 


grube koce z ezystej wełny owczej jako derki 
na konie i do nakrycia od 180 ctm długości. 


W cene od zir. 190 do 7 zir- 
poleca 


Dyrekcja Towarzystwa dla handlu skór, sukna i wyryżów dkankich, 
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w Bańcucie 


-PRIME POSTEE WI 


pa poświęcone 


Wychodzi co miesiąca 
w objętości 1%, arkusza druku, 


Przedpłata roczna przesyłana wprost do redakcyi 
ulica RAA 3); LNG 2 zł, W 


Najtaniej sprowadzać po kilka egzem- 


Wydawca 1 odpowiedzialny Redaktor JAN AMBORSKI. 


Z Drukarni Ludowej we Lwawie, pod zarządem Sian, Bayle 


że mój mąż się powiesił.s | 


